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W ST ĘP

Biblia rozpoczyna się opowiadaniem  o stw orzeniu świata 
przez Boga. Egzegezę Starego Testam entu zwykle rozpoczyna
m y od w yjaśnienia opowiadania Księgi Rodzaju o początku 
świata. Opowiadanie to, uważane za dzieło autora kapłańskie
go, odznacza się pewnym  schem atyzm em  i zarazem wzniosłą 
ideą transcendencji Boga. A utor chce w  nim  podać podwaliny 
ścisłego monoteizmu, k tó ry  stanow i kam ień węgielny religii 
izraelskiej. P rzedstaw ia B yt pozaświatowy, zwany Elohim, 
k tó ry  istnieje przed, ponad i poza wszystkim i rzeczami i k tóry  
w  pewinym momencie powołał św iat do istnienia. A utor opo
wiadania tra k tu je  tylko o stworzeniu św iata widzialnego, opi
sując dzieła stw orzenia od najm niej doskonałych do na jbar
dziej skomplikowanych, oczywiście w edług w łasnej ich oce
ny. W oparciu o Biblię nie dziw i nas, że w iara w  Boga — 
Stwórcę nieba i ziemi — jawi się w ielu współcześnie żyjącym 
ludziom jako fundam entalna praw da nauki chrześcijańskiej. 
W ierzyć — to znaczy uznawać, że św iat został stw orzony przez 
Boga.

Egzegeci Starego Testam entu już daw no stwierdzili, że Bóg 
Izraela objaw ił się swojem u ludowi przede wszystkim  jako 
Zbawca. Zanim objawił się jako Sprawca wszechświata, in te r
weniował w  historię narodu, aby go w yrw ać spod jarzm a 
egipskiego. Dla ludzi Starego Testam entu Jahw e jest przede 
wszystkim  i istotnie Bogiem — Zbawcą x. W iara w Boga Stw ór-

1 P o t. P . H u m b e r t ,  bärä, T hZ  3 (1947), s. 4Ι0Ί; qänä, F e s tsc h rif t f. 
A. B e rth o le t (H950), s. 259im; paâl, ZAW  24 (1953), s. 35nn; yäsar 
(BZAW  77), G iessen  H958, s. 82nn. J e s t rzeczą  ch a ra k te ry s ty c z n ą , że
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cę zajm uje w  S tarym  Testam encie miejsce drugoplanowe w 
stosunku do w iary  w  Boga Zbawcę. Pierw szorzędnym  i bez- 
Ipośrednim przedm iotem  w iary  izraelskiej jest Bóg, k tó ry  w y
prowadził naród z niewoli egipskiej, a nie Bóg, k tó ry  stw orzył 
niebo i ziemię 2. Pism a starotestam entow e ukazują, że stw ier
dzenie „Ja jestem  twoim Zbawcą” uprzedziło o wiele wieków 
inne stw ierdzenie „Ja jestem  twoim  Stw órcą”. Tem at stw orze
nia stanow i część konsty tu tyw ną soteriologii, czyli nauki o zba
w ieniu 3. Sam a w iara w  Jahw e jaiko Stwórcę jest stosunkowo 
późna. N ajpierw  Izrael zimał Jahw e jako swego Boga, a dopiero 
w skutek doświadczeń w historii zbawienia doszedł do pozna
nia, że Jahw e jest Bogiem-Stwórcą oraz Panem  nie tylko 
Izraela, ale całego świata. Teologia stw orzenia, k tórej owocem 
jes t Rdz 1, 1—2, 4a, została opracowana dopiero w  niewoli ba
bilońskiej. Szczególnie będzie to  widoczne u Deutero-Izajasza, 
u którego nastąpi zamienne używanie określeń Bóg-Stwórca, 
jako term inów  określających tę samą rzeczywistość wszech
mocnego B oga.4 Tak więc tem at Boga-Stwórcy jest drugopla
now y w odniesieniu do tem atu  Boga-Zbawcy i jako tak i po
jaw ia się dość późno w  historii tradycji izraelskich, będąc ‘pod
porządkow anym  tem atow i historii zbawienia.5

M. G a r c i a  C o r d e r o ,  C reazione  (R acconto  dei G enesi su lla ), w : 
E nciclopedia  della  B ib lia  II, T orino , kol. 603, uw aża, że czasow nik  
h eb r. b â râ ’ w  sw oim  p ie rw o tn y m  znaczen iu  n ie  oznacza  w łaśc iw ie  
„ stw o rzy ć”, a le  „uw o ln ić” lu b  „izostawić w o ln y m ”, d o p ie ro  k o n tek s t, 
w  k tó ry m  czasow n ik  te n  w y stęp u je , n a p ro w a d z a  n a  ideę s tw o rze 
nia.

2 E. J a c o b ,  Théologie de VA n c ie n t T e s ta m en t, N eu ch â te l 1955, s.
110 .

3 W. V i s e  h e r ,  „Foi e t  V ie” 58 (4)959), s. 3nn; por. G. v o n  R a d ,  
Das theo log ische  P ro b lem  des a ltte s ta m e n tlisc h e n  S ch ö p fungsg laubens, 
B ZA W  66 (1936), si 3®nn; t e n ż e :  Theologie  des A lte n  T es ta m en ts  (I), 
M ü n ch en  51966, s. 149nn. 369nn; Theolog ie  des A lte n  T es ta m en ts  (II), 
M ü nchen  51'968, s. 248nn. 357inn; G. L a m b e r t ,  L a  créa tion  dans la  
B ib le , N R T h 75 (4963), s. 202—201; B. D. N a p i e r ,  O n C rea tion -F a ith  
in  th e  O ld T es ta m en t, „L nterpr.” 16 (1962), s. 21—42; Th. В о m a n ,  
T h e  B ib lica l D octrine o f C rea tion , „T he C h u rch  Q u a rte r ly  R ev iew ” 165 
(11964), s. 140—181; K. B a r t h ,  D ie K irch lich e  D o gm atik  I I I /1, M ünchen  
1945: Die L eh re  vo n  d e r  Sch ö p fu n g .

4 M.  F i l i p i a k ,  B ib lia  o człow ieku . Z a rys an tropolog ii b ib lijn e j S ta 
rego T e s ta m e n tu ,  L u b lin  1974, s. 73, przyp . 1; zob. B. C o u r o y e r ,  
Isa ie  40, 12, R B  73 (1966), s. 186—4(96; zob. tak że  R. K o c h ,  Teologia  
della  red en zio n e  in  G enesi 1— 11, R om a 1967.

3 P o r. Ch. H a u r e t ,  O rigines de l’u n iv e r s  e t de l’h o m m e  d ’après la 
B ib le , DBS VI ((I960), ko l. 908—926. „Es is t a b e r  schw erlich  zu  ü b e rse 
hen , dass in  d e r A ussage  des A Ts d ie  in  der M itte  d e r  G eschich te  ge
sch o b en e  „H era u sfü h ru n g  Is ra e ls  aus Ä g y ten ” d e r p r ia m ä re  O rien 
t ie ru n g sp u n k t is t” (W. Z i m m e r  l d, G rundriss der a ltte s ta m en tlich en
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I . O K R ES N A JST A R SZ Y

Podczas długiego okresu czasu, ciągnącego się przez wiele 
wieków, Izrael znał tradycję kosmogeniczną, ale n ie nadaw ał 
jej szczególnego znaczenia teologicznego. Stworzenie nie s ta 
nowi części in tegralnej pierwotnego credo Izraela. Stanowi ono 
praw dę ogólnie przyjm owaną, k tóra w ystępuje u różnych na
rodów, niezależnie od ich poziomu intelektualnego i stopnia 
k u l tu ry .6 N arody sąsiadujące z Izraelem  (Sumerowie, Babiloń- 
czycy i Egipcjanie) posiadali tradycje o stw orzeniu, albo le
piej o pochodzeniu i organizacji świata, chociaż praktycznie 
nie znali stworzenia. Opowiadania o charakterze religijnym  
przekazują w iarę w  istnienie m aterii, z k tó re j narodzili się 
bogowie.7

To w łaśnie pod w pływ em  w ypadków politycznych i relig ij
nych Izrael uświadam ia sobie teologiczne znaczenie problem u 
powstania świata. Jego sąsiedzi interesow ali się nim  już od 
dawna, jak o tym  świadczą system y kosmogoniczme w ypra
cowane przez kapłanów egipskich w Heliopolis, w  Memfis 
i Hieropolis lub też tradycje  sum ero-akkadyjskie ma czele ze 
słynnym  eposem babilońskim Enum a elisz, skomponowanym 
na cześć boga M arduka z okazji święta Nowego Roku.8

Dane dotyczące genezy świata m niej widoczne są w  U garit 
i w  Kanaanie, chociaż w alka Baala z bogiem m orza (J-am) 
m ogłaby być odzwierciedleniem m itu  o stworzeniu. Zwłaszcza 
bóg El, dobrze znany w  świecie semickim, w ysław iany jest 
w U garit jako ojciec ludzkości, stw órca rzeczy widzialnych, 
a w  innych dokum entach —  jako prastw órca ziemi.9 Bóg El 
jaw i się również w  S tarym  Testamencie, a  mianowicie w tra 
dycji patriarchalnej, k tóra opowiada o spotkaniu A braham a 
z Melchizedekiem, kapłanem  El-Ejon — Stw órcy nieba i ziemi 
.(Rdz 14, 18nn). Oznacza to, że Izrael znał pojęcie stworzenia 
wcześniej, zanim wyciągnął z niego konsekwencje w  płasz
czyźnie teologicznej.

Theologie  (Theologische W issenschaft 3). S tu t tg a r t—B erlin —K öln—M ainz 
Γ972, s. 25).

8 P or. P w t 26, 5mn; Joz  24, 2nn; tra d y c ji E n iezn a n y  je s t te m a t s tw o 
rzen ia , n iew iele  też  m ie jsca  pośw ięca m u  tra d y c ja  D.

7 Por. M. G o ł ę b i e w s k i ,  Biblia a l i tera tu ry  Wschodu, A K  441
(1982), s. 219—233.

8 R. L a b a t  — А. С a  q  u  o t, Les religions du Proche-O rient asia
tique,  1ι970.

9 J. G r a y ,  The Legacy oj Canaan, V T Sup 5 (1963), s. 154nn.



II. TRADYCJA JAHWISTYCZNA

Jahw ista  jako pierw szy uchwycił ważność tego tem atu. Dzie
ło swoje rozpoczyna opowiadaniem o uform owaniu mężczyzny 
i n iew iasty  przez Jahw e i o um ieszczeniu ich w  ogrodzie Eden 
(Rdz 2). Ale opowiadanie to  służy jako w stęp do Rdz 3, po
niew aż pozwala autorowi um iejscowić osoby dram atu  (Jahwe, 
Adam, Ewa i wąż), by dalej prowadzić w ątek jahw istyczny 
poprzez tak ie  epizody, jak zabójstwo Abla, potop, wieża Babel 
aż do w yboru A braham a poprzez historię patriarchów  i ich 
potom ków (Rdz 12— 14). M otyw kosmogoniczny jest podwój
nie ograniczony: jahw ista wspomina o pojaw ieniu się zwierząt 
i  pierwszej p a ry  ludzkiej w  oazie, k tórą Bóg przygotował dla 
nich  na stepie, w  przeciw ieństwie do Rdz 1, gdzie perspektyw a 
ukierunkow ana jest na cały kosmos. Ponadto opowiadanie 
z Rdz 2 nabiera  znaczenia ty lko w perspektyw ie historii zba
wienia. Stworzenie człowieka prowadzi do w ybrania A braha
m a i jako tak ie  stanow i pierw szy rozdział h istorii błogosła
w ieństw  Bożych, by  następnie znaleźć w yraz w teologii jah- 
w istycznej obejm ującej okres od przodka Izraela do całej 
ludzkości.10

Aby zrozumieć znaczenie historii początków, opowiedzianej 
przez jahw istę w  Rdz 2—4, trzeba sobie uprzytom nić, że żyje 
on w  X w., po okresie wspaniałego panowania Dawida. Bliska 
była m u świadomość przem ian spowodowanych podbojam i kró
lewskimi. Jahw ista  usiłuje zinterpretow ać w ydarzenia swego 
czasu łącząc je :z tradycją  patriarchalną. Pragnie ukazać pa
now anie Dawida na linii planów  Jahw e.11 Otóż Izrael po raz 
pierw szy w  swej historii konfrontow any jest jako potęga po
lityczna z innym i narodam i. Jego rola polityczna ma być 
uspraw iedliw iona z punktu  widzenia teologicznego. Dlatego 
też jahw ista nie zadowala się odniesieniem  do epoki ojców, ale 
w raca do początku historii ludzkości, aby w imię w iary  było 
potwierdzone miejsce Izrela wśród innych narodów. W ten 
sposób można w yjaśnić fak t dlaczego opis jahw istyczny na 
początku podejm uje tem at stworzenia.

Szeroko rozpowszechniony jest pogląd, że Rdz 2, 4b—25 
jest drugim  opisem stworzenia świata. Jest to o tyle uzasad

4 0  MARIAN GOŁĘBIEWSKI ij- ĵ

10 Por. G. v o n  R a d ,  Das erste  B uch  M ose G enesis. K a p ite l 1— 12, 9 
(ATD 2), G öttingen *1972, s· 27—42; por. także H. W. W o l f f ,  Das K e-  
ryg m a  des Ja h w is ten , EwTh 24 <1964), s. 73·—98 (Ges. St. 1964, s. 345on).

11 R. C l e m e n t s ,  A b ra h a m  and  D avid . G enesis 15 and its  M eaning  
fo r  Isra e lite  T ra d itio n  (SBT II), 5, 1967.
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nione, że w  tekście tym  jest mowa o stworzeniu pierwszego 
m ężczyzny i jego małżonki, a dalej o pow staniu zwierząt 
i drzew. Można też wskazać na pewne paralele opisu o stw o
rzeniu  z Rdz 1, w  którym  niektóre wypowiedzi m ają  cha
ra k te r  teoretyczno-dogm a tyczny, podczas gdy tu ta j są one 
u jęte  raczej obrazowo i konkretnie. F ragm ent ten  nie stano
wi niezależnej w  sobie całości, ale raczej przygotowanie poprze
dzające opis upadku człowieka i jest z tym  opisem związany 
jednością form y narracy jne j i tem atu. Oprócz m ałej w zm ian
k i we wstępie opowiadania (w. 5n), m ającej charakter nega
tyw ny, nie m a tu  ani słowa o stw orzeniu wielkich przestrzeni 
kosmicznych i innych dzieł. Cała uwaga skupia się na za
gadnieniu jak te  rzeczy istnieją, jakie wzajem ne, konkretne 
stosunki je wiążą, jak w ygląda świat z punk tu  widzenia dobra 
i zła.12

I I I . T EO L O G IA  D E U T E R O -IZ A JA SZ A

U Deutero-Izajasza kosmogonia nabiera kapitalnego znacze
nia, ze względu n a  okoliczności, w  których znajduje się Izrael 
w epoce proroka.13 Elita narodu wybranego żyje w  niewoli, 
a upadek Jerozolim y w r. 587 pogrzebał całkowicie nadzieję 
odnowy Judejczyków. Tymczasem anonim owy prorok — zwa
ny  Deutero-Izajaszem  — dopatru je  się zapowiedzi radykalnej 
zm iany w sytuacji wygnańców w pierwszych sukcesach m ili
tarnych  Cyrusa (ok. 545—540 r.), k tó ry  stanie się władcą Ba
bilonu w  5,38 r. W im ieniu Jahw e ogłasza przyszłe uwolnienie 
wspólnoty judejskiej w  Mezopotamii, jej powrót do Ziemi 
Św iętej i przywrócenie ku ltu  w  Jerozolim ie.14

To orędzie pocieszenia źle zostało przyjęte przez współczes
nych, k tórzy w ątpili w  to, że Jahw e chce i może interw enio
wać na  korzyść narodu wybranego. Czyż upadek Ju d y  nie 
wykazał jej słabości? Czyż Bóg, k tó ry  nie m a własnego sank
tuarium , m ógłby rywalizować z M ardukiem, którego potęga 
sięga poza granice Babilonu?

Prorok odpowiada na zarzuty  przeciwników, odwołując się 
do stworzenia świata przez Boga Izraela. Ustawicznie powraca

12 W. T t  i l  l i n g ,  S tw orzen ie  i upadek  (tł. E. S chulz), W arszaw a 1980, 
s. 12inn.

13 R. R e n  d o r  f f, Die theologische Stellung des Schöpfungsglaubens  
bei Deutero-Jesaja, Z T hK  51 (1954), s. 3^13 .

14 P ar. R. M a r t i n  - A c h a r d ,  Israel et nations,  C Th 42 (1959), 
s. l®nn.
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do tego punktu  w  swoich wyroczniach.15 Jahw e zdolny jest 
zgromadzić naród woikół siebie, bo On 'kieruje w ydarzeniam i 
historii, w ydaje rozkazy ciałom niebieskim, książętom  i ele
m entom  świata. Jego w ładza nad  historią i na tu rą , k tórej 
n ik t nie może zakwestionować, płynie z faktu, że stw orzył nie
bo i ziemię bez niczyjej pomocy. Sam jest władcą świata, po
nieważ jest jego jedynym  Stwórcą; wszystko dzierży w swoich 
dłoniach: Cyrusa i Babilonię, Judejczyków, przeszłość i przy
szłość. M otyw Boga Stw órcy u Deutero-Izajasza nie ma na 
celu w ysław ianie Jahw e (chociaż i ta  intencja nie jest obca 
prorokowi),16 ile raczej umocnienie obecnego i przyszłego losu 
narodu. Tak więc stworzenie u D eutero-Izaajsza pełni funkcję 
soteriologiczną (Iz 42, 5; 45, 6n. 18 i in.). Prorok wygnaniec 
ustala  ścisłą relację między zbawieniem i stworzeniem. Nie 
ogranicza się tylko do ich zestawienia, ale czyni z nich jedną 
i tę samą rzeczywistość. Jego zdaniem zwycięstwo Jahw e nad 
siłam i chaosu jest zapowiedzią Jego tryum fu  nad  Babilonem, 
a w ybór Izraela i jego powrót do Jerozolim y są w  rzeczywi
stości dziełam i stwórczymi. Stworzenie jest pierwszym  z cu
dów historycznych Jahw e i na  swój sposób świadczy o zbaw
czej woli Boga.17

Tem at stw orzenia pojaw ia się u D eutero-Izajasza w prolo
gu (40) i w  epilogu jego księgi (55). P rzy jm uje formę w szyst
kich możliwych gatunków  literackich stosowanych przez na
szego proroka. W ypowiedzi te pełnią funkcję w spierającą i 
podbudowyw ującą w  argum entacji proroka. Jeśli Jahw e jest 
Stwórcą n ie tylko Izraela, lecz także świata, to jest On rów 
nież Panem  wszechśw iata i jako taki ma w swoich dłoniach 
Babdlończyków. Może też narodow i —  znajdującem u się w  
niew oli — udzielić now ej łaski i oddalić przemoc jego w ro
gów. W chodzą tu  w  grę następujące teksty: 40, 12—31; 43, 
1— 7; 44, 24—28 (— 45, 8); 54, 4— 6 i in.

15 P o r. Iz 40— 42, a zw łaszcza 40, 12nn; 44, 24mn; 45, 12nn.
le G. v o n  R a d ,  Theologie (II), s. 245. „Créer e t  ra c h e te r  sont  p ra 

tiq u e m e n t synonym es chez le  Second  E saïe  q u i p a rle  au ss i de la  c ré a 
tio n  d’Is ra ë l p o u r ra p p e le r  que  ce lu i-c i est le  p eu p le  é lu  — Es 43, 
1, 7, 15; 44, 24 etc. (R. M a r t i n - A c h a r d ,  R em arques  sur la signifi
cation théologique de la création selon l’A ncient Testam ent,  w: P e rm a 
nence de l’A ncient Testam ent.  Recherches d ’exégèse et de théologie  
(C ah iers de la  R evue de T héologie e t de P h ilo soph ie  lil), G enève—L a u 
san n e—N eu ch âte l 1984, s·. 150).

17 G. v o n  R a d ,  T heologie (II): „...die S chöp fung  is t ih m  das e rs te  
der gesch ich tlich en  W u n d e r Ja h w e s  u n d  e in  sonderliches Z eugnis 
seines H e ilsw illen s”
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W ypowiedzi o stw orzeniu u D eutero-Izaajsza m ają przede 
wszystkim  tendencję i funkcję polemiczną: jeśli Jahw e jest 
Stwórcą wszechświata i jego Panem, to nie jest nim  babiloński 
bóg M arduk. Przez to  stw ierdzenie au to r choe wzbudzić zaufa
nie i ufność w zbawcze dzieło Jahw e. W ypowiedzi te podpo
rządkow ane isą deuteroizajańskiem u rozum ieniu historii i jako 
takie są w yrazem  zbawczej w iary autora. Na pierwszym  m iej
scu znajduje się w  nich historyczny w ybór Izraela jako n a j
wspanialszy ak t stwórczy, k tó ry  jest wyłącznie dziełem Bożej 
łaskawości. W ten  sposób mogą razem  występować takie poję
cia, jak  stw orzenie i nowe wyjście, jako że pierwsze wyjście 
było również stw orzeniem  Izraela (por. 51, 9— 13 i 42, 5; 43, 2. 
19; 44, ln . 24; 45, 6. 7. 8; 48, 3. 7). Nowe dzieło zbawcze Jahw e 
jest również now ym  stworzeniem. Uwolnienie Izraela — po
jęte jako stw orzenie — zakorzenione jest w  woli Jahw e i tam  
znajduje swoją podstawę. W związku z tym  u  D eutero-Izaja- 
sza stworzenie i historia, historia i n a tu ra  nie są jeszcze talk 
radykalnie rozdzielone, jak to ma m iejsce w  teologii aż po na
sze czasy.18

W yrażenia, których au to r używa na określenie czynności 
stw orzenia w ystępują zamiennie z w yrażeniam i zabarwionym i 
historycznie, a  mianowicie z czasownikiem „w ybrać”. Tak więc 
stw orzenie i  h istoria tw orzą u niego jedność. Nowe zbawienie 
będzie nowym  stw orzeniem  (40, 3; 40, 28— 31; 46, 9n; 48, 12n), 
które będzie czymś więcej niż powrót starego porządku. W ten 
sposób następuje ścisłe połączenie teologii stworzenia z escha
tologią. Stąd też wypowiedzi o stw orzeniu nabierają u  Deute- 
ro-Izajasza w ym iaru egzystencjalnego; ukierunkow ane są po 
p rostu  na teraźniejszość. Chodzi w  nich o wzbudzenie u słu
chaczy w iary  w  to, że Bóg k ieru je w ydarzeniam i historii.

Na szczególną uwagę zasługują jego wypowiedzi o stw ór
czej mocy słowa Jahw e (por. Iz 40, 6. 8; 55, 8— 11 oraz 44, 26; 
45, 23n; 51, 16). Refleksja proroka na ten  tem at urasta  do 
rang i pew nej syntezy.19 Można powiedzieć, że punktem  cen
tra lnym  przepowiadania proroka jest stw órczy aspekt odku
pienia Izraela. Przez wprowadzenie term inu  goel zastosowane
go do Jahw e i m otyw u w ybraństw a Deutero-Izajasz podaje ra 
cję dlaczego Jahw e interw eniow ał stwórczo, aby odkupić Izra-

18 P or. Th. M. L u d w i g ,  T h e  T ra d itio n  o f E stab lish ing  o f th e  E arth  
in  D eu tero -Isa iah , JB L  92 (1973), s. 345—357.

19 P or. H. D. P r e u s s ,  D eutero jesa ja . E ine E in fü h ru n g  in  seine B o t
scha ft, N eukirchen. 1976, s. 58—60.



el.20 Przez swoje przepow iadanie przeciw staw ia się również 
niezw ykle a trakcy jnej sile k u ltu  M arduka i bóstw  z nim  złą
czonych w Babilonii, ze w spaniałym i świętam i i rytam i, z ka
płanam i niezliczonymi zastępam i wróżbitów, z m ędrcam i i 
wróżbami. Tem at stworzenia, k tó ry  leży u podstaw  zbawie
nia Izraela, służy jednocześnie uw ielbieniu Jahw e i zdewalu- 
owaniu w ładzy uzurpow anej przez bóstwa pogańskie. D eklara
cje proroka zaw ierają więc aspekt doksologiczny i polemicz
ny, o k tórym  nie należy zapominać przy  analizie pism deute- 
roizajańskich.

IV. T R A D Y C JA  K A P Ł A Ń S K A  (Rdz 1)

W Rdz 1 tem at kosmologiczny otrzym uje swój na jpełn ie j
szy wyraz. Jednakże im ponujący charak ter pierwszej karty  
Biblii nie może przyćmić innych przejaw ów  w iary  w  Boga 
Stwórcę. Pom im o swej ważności i rangi opowiadanie kapłań
skie nie może być uprzyw ilejow ane wśród innych wypowiedzi 
S tarego Testam entu na ten  tem at.21

Rdz 1 m a charakter zarazem  doktrynalny  i sakralny; łączy 
w sobie zainteresowanie naukow e z troską liturgiczną. Opo
wiadanie skomponowane w środowisku kapłańskim  — i być 
może recytow ane z okazji jakiejś ceremonii liturgicznej — 
uderza nas swoim ciężarem, ry tm em  i niezwykle uroczystym  
tonem. A utor usiłuje —  na isposób m ędrców egipskich — w y 
liczyć wszystkie kom ponenty kosmosu, przydzielając każdem u 
elem entow i odpowiednie miejsce, jakie m u zostało wyznaczone 
w  planie Bożym. Chodzi o światło, ciemności, wody, niebo, 
ziemię, rośliny, zwierzęta itd. A utor pisze po prostu  na chwałę 
Boga. Słownictwo, styl, kompozycja, treść — wszystko zmie
rza do tego, by wyrazić wielkość, m ądrość i dobroć dzieła 
stwórczego. Od początku do końca opowiadania wysławia 
spraw cę nieba i ziemi.

Ta in tencja doksologiczna w ystępuje razem  z puentą pole
miczną. Rdz 1 wyklucza zdecydowanie istnienie jakiejkolwiek 
rzeczywistości boskiej poza Stwórcą. Desakralizuje radykalnie 
św iat i wszystko, co on zawiera: siły chaosu oddane są na 
służbę słowa Bożego, posłuszna Mu jest ziemia, ciała niebies-

4 4  MARIAN GOŁĘBIEWSKI ij-gj

20 C. S t u h k m u e l l e r ,  C rea tive  R ed em p tio n  in  D eu tero -Isa iah
(A nB ib 43), R om e 1970, s. 233—237.

21 W. H . S c h m i d t ,  D ie Sch ö p fu n g sg esch ich te  der P rie s te rsch rift 
(W M ANT 17), N eu k irch en  1964 d P . B e a u c h a m p ,  C réa tion  e t sépa
ra tion . E tu d e  exég é tiq u e  du  (...) G en  1, P a r is  197Ю.
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kie pełnią funkcję wyznaczników dnia i nocy, nie ma nic bo
skiego we wszechświecie. Niebo i ziemia są stw orzeniam i i ja
ko takie zależą od woli Boga, k tó ry  je stworzył.

Na tle  kosmogonii i w ierzeń sąsiadów Izraela heksaem eron 
odznacza się jednak w yjątkow ą, jeśli nie zdumiewającą, trzeź
wością teologiczną. Nie znajdujem y w  nim  żadnego śladu w ia
ry  w mnóstwo skłóconych ze sobą bóstw, k tó re  w edług m itu 
mezopotamskiego pow stały z wód pierw otnego chaosu. Świat 
powstał nie w  w yniku walki m iędzy dem iurgiem  a innym i 
bóstwami, ani też przez kolejne rodzenie wśród bogów, ale 
jest dziełem  wczechmocnego Boga, k tó ry  istnieje przed i poza 
którym  żaden bóg nie istn ieje  i istnieć n ie będzie (por. Iz 43, 
10; 45, 5). Ciała niebieskie, jak słońce, księżyc i gwiazdy, hek
saem eron ukazuje jako by ty  całkowicie przyrodzone i pod
porządkowane transcendentnem u Bogu, są po prostu  zwy
kłym i stw orzeniam i.22

Ta profanacja kosmosu, k tóra kon trastu je  ze sposobem 
patrzenia na na tu rę  narodów sąsiadujących z Izraelem, po
zwala ludzkości żyć bez odwiecznego lęku przed konfrontacją 
z siłami wrogimi. Jest to opis wyzw alający, bo uw alnia czło
wieka od ku ltu  potęg naturalnych , oddaje św iat na służbę 
człowiekowi, podczas gdy w innych kosmogoniach człowiek jest 
niewolnikiem  świata. Rdz 1 um iejscawia człowieka nad stwo
rzeniem  i powierza m u  m isję reprezentow ania Stwórcy, na 
ile człowiek jest obrazem Boga i Jego ikoną. A utor ukazuje 
człowieka jako najdoskonalsze ze stw orzeń Bożych. Ma bo
wiem w sobie coś z samego Boga, jest Jego obrazem, co prze
jaw ia się w tym , że z woli Stw órcy podbija ziemię i panuje 
nad innym i istotam i żywymi. W kobiecie widzi autor b ib lijny 
istotę rów ną mężczyźnie. Pożycie seksualne i w ydaw anie 
potom stwa przedstaw ione jest w  heksaem eronie jako realizacja 
woli Stwórcy.

W edług Rdz 1 Bóg ustanaw ia porządek, k tó ry  determ inuje 
los kosmosu i człowieka. Tem u ostatniem u wyznacza prze
strzeń i czas, daje m u ry tm  życia. Aby lepiej uchwycić teo
logiczny zam iar Rdz 1 trzeba wspomnieć okoliczności, w  któ
rych rozdział ten  został napisany. Pochodzi on z VI w., albo 
prawdopodobniej z V, i jest dziełem kapłana, k tó ry  być może 
przeżył klęskę 587 r. Dla pisarza kapłańskiego zdobycie Je ro 
zolimy przez Nabuchodonozora oznaczało totalne zakwestio

22 Por. J . S y n o w i e c ,  Ja k  ro zum ieć  H eksaem eron? , CT 52, 1 (1982), 
s. 28—29.



nowanie tradycji izraelskiej, k tórą naród żył podczas w ielu 
wieków. Autorowi idzie o przem yślenie całej historii Izraela 
i o oparcie jego egzystencji na  podstaw ach tak  trw ałych, że 
kryzys znaczony upadkiem  królestw a judzkiego nie będzie 
mógł już się więcej powtórzyć.

Stwórcze działanie Boga jest celowe i rozumne. Jasna kon
s trukc ja  opisu stworzenia m a wywołać wrażenie obmyślanego 
i planowo przeprowadzonego porządku. Bóg stw arzający jest 
m ądry, jest Bogiem porządku i harm onii. Tego rodzaju wyo
brażenie Boga jest wypływ em  zatopienia się kontem plującej 
mądrości we wspaniałości świata. Mądrość ta opiera się na 
dotychczasowych przeżyciach Izraela, takich jak  stwórcza po
tęga słowa, wyższość Jahw e nad  w szystkim i narodam i i ich 
bogami, jedyne w swym rodzaju  obdarzanie człowieka łaską 
oraz porządkująca siła P raw a.23

Życie narodu wybranego może być zabezpieczone, jeśli opie
ra się na  insty tucjach pewnych i definityw nych, utrw alonych 
przez Boga na zawsze. Rdz 1 opowiada o założeniu pierwszej 
z tych dyspozycji. Chodzi mianowicie o ustalenie porządku 
stworzenia, k tó ry  będzie potw ierdzony przez przym ierze no- 
aehickie {Rdz 9), podczas gdy Rdz 17 wyznacza miejsce dla 
narodu Jahw e w ram ach ludzkości w edług 'porządku A bra- 
hamowego. Jeśli jahw ista poprzez swoje opowiadanie o uka
zaniu się Adam a i  Ew y otwiera sw oją historię zbawienia, to 
pisarz kapłański rozpoczyna historię insty tucji boskich, które 
sy tuu ją  w e wzajem nych relacjach świat, ludzkość i naród 
izraelski przez odwołanie się do stworzenia niebios i ziemi. 
W ierność Bogu w odniesieniu do tego, co postanowił „na po
czątku” jest najpew niejszą rękojm ią przyszłości Jerozolim y i 
narodów.

To, że w łaśnie w  chw ili najw iększego poniżenia można by
ło sform ułować tak  wzniosłe m yśli zwłaszcza o człowieku, 
świadczy w yraźnie o niezłom nej wierze, lecz także o tym , że 
Izrael otw orzył się w tym  czasie na m ądrość otaczającego go 
św iata i  dzięki tem u mógł ująć w izerunek człowieka w spo
sób bardziej uniw ersalny. Księga Rodzaju nie mówi tu  jedy
nie o człowieku jako członku narodu izraelskiego, do którego 
przem awia Bóg i którego niekiedy dotkliwie karze, ale o czło
w ieku w ogóle, tak  jak może o tym  rozprawiać myśliciel czy 
filozof 24.

M A R IA N  G O Ł Ę B IE W S K I

23 P o r. W. T r i l l i n g .  S tw o rzen ie  i up a d ek , dz. cyt., s. 70—71.
24 Tam że.



V. T EO L O G IA  H YM N ÓW  PSA Ł T E R Z A

Można by sądzić, że w  hymnologii izraelskiej znajdują się 
liczne stw ierdzenia o charakterze dcksologicznym odnoszące 
się do Boga Stwórcy. W rzeczywistości psalmiści wspom inają 
zbawcze in terw encje Jahw e w  czasie w yjścia i w  odniesieniu 
do Syjonu, opiewają królew skie panowanie Jahw e i Jego do
broć w  odniesieniu do nieszczęśliwych, w ysław iają opiekę i 
sprawiedliwość Boga. Tymczasem w iara  w  Boga, „który stwo
rzył niebo i ziemię” w yrażona jest w  Psałterzu  tylko mimo
chodem, na  ogół w  relacji do historii zbawienia, i w  m odli
twach pochodzących z okresu dość późnego. I tak  tem at stwo
rzenia w  aktualnej formie Ps 19 łączy się i jest podporządko
w any tem atow i wzniosłości Praw a, k tó re  zostało dane naro
dowi w y b ran em u 25. Natom iast w  P s 136 tem at ten  bezpo
średnio łączy się ze zbawczymi interw encjam i Jahw e w cza
sie wyjścia z Egiptu i ukazany jest na rów ni z nim i pod zna
kiem m iłosiernej wierności Bogu 26.

Ze względu na reprezentatyw ność tego psalm u, w ypada za
jąć się nim  nieco szerzej. O ile Ps 104 poświęcony jest w y
łącznie stw orzeniu i nie czyni żadnego odniesienia do Izraela, 
to w Ps 136 pierwsze wiersze są hym nem  pochwalnym  na 
cześć stworzenia, a dwie trzecie psalm u poświęcone są w y
chw alaniu Izraela, k tó ry  w ielbi swego Boga za wielkie dzieła 
dokonane w historii. Chodzi o dwa wielkie wydarzenia: w y
zwolenie Izraela i stw orzenie wszechświata. To zbliżenie dwóch 
tem atów  jest bardzo charakterystyczne, zawiera bowiem okre
śloną koncepcję dziejów Izraela i stw orzenia świata. Psalm  
posiada bardzo przejrzystą  struk tu rę . Po uw ielbieniu Jahw e 
„Boga nad  bogami” i „Pana nad panam i” (w. 1—3) oddaje 
cześć Bogu Stwórcy (w. 4—9), ukazując Jego przedziwne 
działanie na cześć Izraela (w. 10—24). Izrael zaczyna od uw iel
bienia stworzenia wszechświata, ażeby dojść — zachowując 
ten  sam refren  — do w łasnej historii. Bóg stworzył świat i 
otoczył opieką swój naród tak  samo i z tego samego wzglę
du, „bo Jego miłosierdzie na w ieki”. Bezpośrednie przejście 
od stw orzenia do „księżyca i  gwiazd, by w ładały  nocą” (w. 9)

25 P s 19 sk ład a  się z dw óch u tw o ró w  p ie rw o tn ie  n ieza leżnych  od 
siebie, z k tó ry c h  p ie rw szy  w y d a je  się być s ta rszy  — p o r. H. J . K r a u s ,  
P sa lm en  1 (BK XV/3), N eufcirdhen *1966, s. 162—<161,

26 Ps 136 p o d e jm u je  schem at credo  h isto rycznego , a le  odnosi się do 
s tw orzen ia . R e fren  w idzi w e w szystk ich  czynach  Ja h w e  w y ra z  Jego  
m iło s ie rn e j w ie rnośc i — H. J. K r a u s ,  P sa lm en  2 (BK XV/2), N eu k ir-  
chen  *1966, s. 899—963.
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do faktu, że Bóg „Egipcjanom pobił pierw orodnych” (w. 10) 
nie jest wcale przypadkowe. Tak więc poczynając od stw orze
nia wszechświata przypom ina się dzieje Izraela w  głównych 
zarysach: ucieczkę z Egiptu, poskrom ienie nieprzyjaciół, p rzej
ście przez Morze Czerwone aż po w ędrów kę na pustyni oraz 
wejście do Ziemi Obiecanej.

P ierw szym  wnioskiem, jaki się narzuca z analizy psalmu, 
jest stw ierdzenie, że wychw alanie dziejów Izraela w samych 
ich początkach i uwielbienie stw orzenia świata stanow i jedno 
it to samo, ponieważ Izrael w ierzy Jahw e, k tó ry  jest dla niego 
równocześnie Stwórcą wszechświata i Panem  jego dziejów. 
P unktem  wyjścia dla tej refleksji były  oczywiście dzieje na
rodu wybranego. Izrael — podobnie jak każda jednostka i 
każdy naród — m usiał uświadomić sobie własne istnienie, za
nim  skoncentrow ał swą uwagę na swych początkach i z kolei 
na początkach wszechświata. Jest rzeczą oczywistą, że te dwa 
początki nie należą do tego samego porządku. Między stw o
rzeniem  wszechświata z nicości, lub mówiąc bardziej dokład
nie w  tym  kontekście — z chaosu, a pojawieniem  się Izraela 
wyzwolonego z Egiptu w  ściśle określonym  momencie history
cznym w ystępuje jakaś przepaść. A przecież w  zestawieniu 
tych dwóch porządków mieści się w łaśnie świadomość Izra
ela dotycząca własnych początków i w  konsekwencji stwo
rzenia. Jeżeli Izrael żyje i działa, dzieje się tak  dlatego, że 
swoje istnienie zawdzięcza Jahw e i to od wieków, czyli od 
sam ych początków, od m om entów i w ydarzeń decydujących. 
Mówiąc k ró tko  — Izrael został stw orzony przez Boga. Zbawie
nie i istnienie — oto owoc świadomości, k tó rą  Izrael w yraża 
za pośrednictw em  omawianego psalm u w odniesieniu do swo
ich początków. W relacji do wszechświata Izrael zawiera w 
pew nej form ie początek rzeczy w ystępujących w  całym dzie
le stwórczym; chodzi o ocalenie. Jest to oczywiście dzieło Bo
że, a tym  sam ym  godne uwielbienia. Nie jest ważne, że w y
wodzi się ono z obrazów m itycznych, czyli z takiego ujęcia 
zagadnień, k tóre nie zawiera w  sobie nic z nauki. Odpowiada 
bowiem tem u stadium  k u ltu ry  starożytnego Bliskiego Wscho
du, w  jakim  żył i m yślał Izrael. Istota i oryginalność myśli 
Izraela polega na tym, że obrazy, porządek rzeczy, podstawo
we przekonania, jak też poznanie wywodzące się z obserwacji 
zjaw isk są odnoszone wyłącznie do Jahw e. Jeżeli P s 136 w y
suwa na  nowo na czoło rzeczy istotnych wiarę Izraela, czyni 
tak  dlatego, że Izrael jako pierw szy wyzwolił się z niezgod
nych z tą w iarą  koncepcji świata.
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Psalm  ten  może być również trak tow any jako owoc oraz 
najczystszy w yraz w iary  Izraela, k tóra s ta ra  się uwolnić od 
fatalizm u mitycznego. Niezależnie od naszych możliwości po
znawczych pewne jest to, że zarówno w pow staniu wszechświa
ta, jak też pojaw ieniu się człowieka i narodu izraelskiego 
działał sam  Bóg. Dlatego też dzieło Boga, stwórcze dzieło Bo
że jako Jego dzieło historyczne jest dziełem zbawczym i je
dynie tylko jako takie (zbawcze) jest dziełem  stwórczym  21.

Pss 33 i 89 przypom inają wielkość Jahw e, Jego dobroć i 
sprawiedliwość, wzm iankując stworzenie na rów ni z wybo
rem  Izraela i D aw ida28. P s 74 w ym ienia wśród dzieł uwol
nienia dokonanych przez Boga Izraela Jego tryum f nad  po
tęgam i ch ao su 29. P s 145 i następne k ładą większy nacisk na 
opatrznościowe działanie Jahw e i n a  pomoc, k tórą niesie lu
dziom biednym , niż na  dzieło zbawcze Boga 30.

Na uwagę zasługują szczególnie dwa psalmy: 8 i 104, które 
w ykazują p u n k ty  styczności z Rdz 1. Ponadto P s 104 w yka
zuje bliskość z hym nem  n a  cześć boga słońca Atona, przypi
sywanym  faraonow i Amenofisowi I V S1. Obydwa reprezentują 
tradycję mądrościową, a więzy, jakie w ykazują z historią zba
wienia sprow adzają się do użycia im ienia Jahw e. P s 8 sytuuje 
w  odpowiednich relacjach Stwórcę, dzieło stworzone i samo 
stworzenie na  sposób Rdz 1. Ps 104 m niej in teresu je  się po
wstaniem  świata, ile raczej panowaniem  Boga nad naturą. 
Panoram a świata w yw ołuje podziw u psalm isty, k tó ry  w y
chwala wielkość Stwórcy, Jego wiedzę i życzliwość wobec 
istot, k tóre zapełniają ziem ię32.

27 P or. P . G i l b e r t ,  Idea s tw orzen ia  w  S ta ry m  Testam encie ,  „Com 
m u n io ” 4 (1982), s. 46— 57; por. ta k ż e  H . J . K r a u s ,  P sa lm en  2, s. 
906—002.

28 P s 33 je s t m o d litw ą  w  fo rm ie  a lfab e ty czn e j, k tó ra  p o d e jm u je  t r a 
dycy jne  m o tyw y  k ró lew sk ieg o  p an o w an ia  Jah w e , Jeg o  dzieła s tw ó r
czego i w  ogóle p a n o w an ia  n a d  św ia tem . P s 89 — zakończony  la m e n 
ta c ją  — rozpoczyna się h ym nem  w y sław ia jący m  jednocześn ie  p rzy m ie 
rze  z  D aw idem  ii k lę sk ę  m orza. P s  24 łączy  tra d y c ję  o  s tw o rzen iu  z li
tu rg ią  k ró lew sk o śc i Jah w e .

29 P s 74 jes t la m e n ta c ją , k tó ra  su p o n u je  zn iszczen ie  św ią ty n i je ro 
zolim skiej.

80 P o r. P s 121, 2; 124, 8; 134, 3; 135, 6  i  in.
31 P o r. R . M a r t i n - A c h a r d ,  Approches des Psaumes,  C T h 60 

(1969), s. 70—85; R. T o u r n a y ,  Le psaum e VIII et la doctr ine biblique  
du Nom, RB 78 (1071), s. 18— 30. O dnośnie  do PS 104 po r. H . J . K r a u s ,  
P salm en  2, s. 706. Zob. tak że  H. W. J ü n g l i n g ,  „Macht euch die Erde  
unter tan” (G en 1\, 38), w : „T heologisches J a h rb u c h  1985”, L eipzig  1985, 
s. 56—59. 64—66.

32 P or. H. J . K r a u s ,  Theologie der P sa lm en  (BK XV/3>, N eu k irch en

4 — S tu d ia  T heol. V ars. 26 (1988) n r  1
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V I. L IT E R A T U R A  M Ą DRO SCIOW A

Powyższe spostrzeżenia odnoszą się (również do tekstów m ąd- 
rościowych, k tóre prawdopodobnie pow stały w  okresie po n ie
woli. M amy tu  na myśli przede wszystkim  Księgę Przysłów 
i Hioba. Mędrzec izraelski w ychw ala nieskończony m ajestat 
Boga, k tó ry  zechciał powołać do istnienia niebo i ziemię i za
prowadził ma nich ład i harm onię. K ontem placja kosmosu 
podtrzym uje jego entuzjazm , ale historia zbawienia nigdy mie 
wchodzi w  sposób świadomy w jego m edytację nad dziełem 
Boga Stwórcy. Tem at kosmogoniczny w tradyc ji mądrościowej 
opiera się w prost na  świadectwie, k tóre wszechświat oddaje 
Jahw e. Ma on przede wszystkim  charak ter doksologiczny.

Niektóre teksty  z Księgi Przysłów  przypom inają, że dzieła 
stworzenia świadczą o istnieniu Stwórcy, od którego całko
wicie zależą i mad k tórym i Bóg roztacza swą tro sk ę 33. Inne 
znów tek sty  ukazują rolę Mądrości w  powstaniu świata. Prz 
8,22n podkreśla jej uprzednie istnienie w stosunku do świata 
oraz jej obecność przy  form owaniu się nieba i z iem iu . Cały 
kosmos nosi znamię swego Stw órcy i oddaje Mu hołd.

Tem at stworzenia odgrywa decydującą rolę w  Księdze Hio
ba 33. Pojaw ia się szczególnie we fragm encie, k tó ry  opiewa 
m ądrość i inteligencję Jahw e, objaw ioną podczas walki ko- 
smogonicanej z siłami nicości (Hi 26,5— 14) 36. Drugi tekst w y
sławia mądrość, k tóra jest nieprzystępna dla człowieka, a 
k tórą iposiada tylko Bóg. W yrazem  owej m ądrości jest usta
lenie i wyznaczenie praw  wszechświata (Hi 28,26nn)37. Po
em at Hioba kończy się sugestyw nym  opisem potęgi Boga 
Stw órcy (Hi 38— 41). Hiob podkreśla, że Bóg udziela m u po
słuchu, że znajduje się przed Jego obliczem i w ten sposób na
w iązuje kontakt ze Stwórcą. Uświadamia sobie jednak, że nie 
ma żadnej proporcji m iędzy stw orzeniem  a Stwórcą. To już

1979, s. 36—49 i pass im ; por. ta k ż e  O. H. S t e c k ,  D er W e in  u n te r  den  
S ch ö p fu n g g a b en . Ü berlegungen  zu  P sa lm  104, „T rie r  T heologische Z e it
s c h r if t” 87 <1978), s. 173— 191.

33 P e r. Pr.z 14, 311; 17, -5; 20, 12; 22, %
34 P o r. H-i 28, 20nn.
35 Po.r. S. T e r r i e n ,  Job  (CA T X III) , N eu ch â te l 1963; G. F o h r  e r ,  

Das B u ch  H iob  (KAT 16), G ü te rs lo h  1963; J. L e v ê q u e ,  Job e t son  
D ieu. E ssai d’exégèse  e t de théo log ie  b ib lique , 2 vol. (EJB), P a ris  
1970.

33 Zob. R. T o  u r n a  y, L ’ordre p r im iti f  des chap itres  X X I V —X X V I I I  
du  liv re  de Job, R B  64 (1957), s. 321—334. A u to r su g e ru je  p rzen iesien ie  
24, 18—25 po I2|7, 2ß| 1 25, 2— 26, 4 po 26, 5— 14.

37 P o r. P rz  3, 19n i 8, 22n.
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nie Hiob ma zdawać spraw ę Bogu, ale sam  Jahw e będzie pro
wadził Jego spraw ę i zasypuje go pytaniam i, na k tóre Hiob 
n ie  umie odpowiedzieć. Aby go zawstydzić Bóg niejako w pro
wadza na soenę wszechświat, ukazując wszystkie jego kom 
ponenty, przypom ina praw a i pyta Hioba o jego· udział w  
powstaniu św iata i w  jego organizacji. Stworzenie jest n a j
bardziej ew identnym  dowodem dystansu, k tó ry  oddziela Jahw e 
od swego interlokutora. Dystans ten  objaw ia skończoność czło
wieka i absolutną suwerenność Boga nad dziełem stworzenia.

Aby wzmocnić swoją argum entację au to r Księgi Hioba w pro
wadza na scenę istoty m onstrualne, jak Behemot, hipopota
ma, Lew iatana i krokodyla (Hi 40n), które pojaw iają się w 
ostatniej częśoi dyskursu Jahw e i m ają przekonać Hioba o 
niezbadanym  charakterze działalności Boga 38. Stworzenie nie 
jest w  stanie zrozumieć dzieła Bożego, nie jest zdolne uchw y
cić jego znaczenia. Ten spektakl n a tu ry  — a  nie historia zba
wienia — staw ia czytelnika Księgi Hioba wobec nieprzenik
nionej tajem nicy Boga i zachęca go do podziwu i adoracji. 
Stworzenia świadczą o niekontestow anej w ładzy Jahw e; obja
w iają mądrość i w ładztw o Boga Izraela.

KONKLUZJA

Zbierzm y nasze uwagi w  form ie konkluzji.
1. Jest praw dą, że pojęcie stw orzenia nabiera ostrości teolo
gicznej w Izraelu dość późno. Naród w ybrany  .interesował się 
przede w szystkim  historią oraz swoją relacją do Boga, by 
następnie postawić pytanie dotyczące początku świata. Z cza
sem stopniowo w ypracował — na skutek w ydarzeń histo
rycznych — naukę o stworzeniu. W refleksji teologicznej na 
tem at stworzenia decydującą rolę odegrała niewola babiloń
ska.

2. Teksty starotestam entow e świadczą, że stw ierdzenie „Ja
hwe uczynił niebo i  ziemię” odpowiada potrójnej intencji w 
płaszczyźnie teologicznej. Ma cno charak ter zarazem doksolo- 
giczny, soteriologiczny i polemiczny. S ta ry  Testam ent w zięty 
jako całość przyw ołuje fak t kosmogoniczny w tym  celu, aby

Zob. E. R u p r e c h t ,  Das N ilp fe rd  im  H iobbuch . B eobach tungen  
zu  der sogenann ten  zw e ite n  G ottesrede , VT 21 (1971), s. 209—231; J. V. 
K i m i e r  W i l s o n ,  A  re tu rn  to  th e  prob lem s o f B eh em o th  and  L ev ia 
th a n , VT 25 (Γ975), s. 1—14; B. C o u r o y e r ,  Q ui est B éhém oth?  Job, 
X L , 15—24, RB 82 (1076), & 4J8—443; por. W. Z i m m e r  l i ,  G rundriss  
der a lt te s ta m e n ü ic h e n  Theologie, άζ. cyt., s. 24—34. § 4. Ja h w e , der 
S ch ö p fer  u n d  K önig.
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wysławiać chwałę Boga Izraela i podkreślić Jego transcen
dencję, aby  zakwestionować ku lt na tury , uw alniając człowie
ka z opiekuńczych sił kosmicznych i  agrarnych, i aby zagwa
rantow ać zbawienie Izraelowi i światu, opierając się na po
tędze Boga, zdolnego uczynić wszystkie rzeczy nowym i z m i
łości dla swoich w ybranych.

3. S ta ry  Testam ent ukazuje nam, że refleksja  teologiczna o 
pow staniu świata i ludzkości została wyrażona w różnych for
m ach w historii Izraela nie m a jakiejś jedynej form uły w iary 
Izraela w stworzenie, ale zawsze chodzi o tę  samą w iarę w y
rażoną w sform ułow aniu uw arunkow anym  aktualnym  kontek
stem  kulturow ym , z zachowaniem zawsze potrójnej intencji 
teologicznej, o k tó re j była mowa wyżej. Widać to  na prze
strzeni pism  starotestam entow ych począwszy od jahw isty i pi
sarza kapłańskiego, poprzez D eutero-Izajasza i autora Księgi 
Hioba, k tórych w iara w yrażona została później w  pierwszym  
artyku le  credo: „Wierzę w  Boga Ojca wszechmogącego, Stwo
rzyciela nieba i ziem i” .

L e  s e n s  t h é o l o g i q u e  d e  l a  c r é a t i o n  d a n s  
ГА n  e i e n  T e s t a m e n t

R é s u m é

C o n tra ire m e n t à  ce que  pense le  le c te u r  o rd in a ire  de l’A ncien  T e
s tam en t, le  th è m e  de la  c ré a tio n  n ’e s t p as  le  p lu s im p o rta n t d e  la  t r a 
d it io n  v é té ro te s ta m e n ta ire , il e s t su b o rd o n n é  au  th èm e  de la  lib e ra tio n  
ou  du  sa lu t. U ne le c tu re  des te x te s  r e la ti f s  à l’o rig ine  d u  m onde rév è le  
e n  e ffe t q u e  la  p lu p a r t  d ’e n tre  e u x  se  r é f è re n t à  l’oeuv re  lib é ra tr ic e  
le  Y ah v é  dans une  s i tu a tio n  h is to riq u e  p a rticu liè re . L e peup le  de Y ahvé 
s’e s t  in té re ssé  e n  p re m ie r  lieu  à  l ’h is to ire  de ses re la tio n s  avec  son  D ieu 
a v a n t de  s’in te r ro g e r  s u r  l’o rig in e  du  m onde. I l  est v ra i  que  la  n o 
tio n  m êm e de  c ré a tio n  n ’a  acqu is u n  im p ac t théo log ique  en  Is ra ë l que 
ta rd iv e m e n t.

Les te x te s  v é té ro te s ta m e n ta ire s  ré v è le n t q u e  l ’a ff irm a tio n  „Y ahvé 
a  fa i t  les e ie u x  e t la  te r r e ” rép o n d  à  u n e  tr ip le  in te n tio n  su r le p la n  
théo log ique , e lle  e s t to u t  à  la  fois doxologique, so té rio log ique  e t p o lé 
m iq u e . Ils m o n tre n t la  v a n ité  d u  c u lte  des forces de la  n a tu re  e t m a 
g n if ien t l ’o eu v re  du  D ieu  d ’Is raë l. L ’A ncien  T es tam en t d an s son ensem ble  
évoque  le fa i t  cosm ogonique po u r c é lé b re r  la  g lo ire  d u  D ieu d ’Is raë l e t 
so u lig n e r sa  tran scen d an ce , ru in e r  to u t c u lte  de la  n a tu r e  en  lib é ra n t 
l ’hom m e en  p a r t ic u l ie r  de la  tu te lle  des forces cosm iques e t ag ra ire s ,
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a s s u re r  le  s a lu t  d ’Is ra ë l e t du  ‘m onde en  le  fo n d a n t s u r  le  p o u v o ir d ’un  
D ieu  cap ab le  d e  fa ire  to u te s  Choses nouvelles р ат  am o u r p o u r les 
siens.

L ’A ncien  T e s ta m e n t n ous m o n tre  q u e  la  ré f le x io n  théo log ique  su r 
la  n a issan ce  d e  l’u n iv e rs  e t  de l ’h u m a n ité  s ’e s t ex p rim ée  dans les fo r
m es  d iv e rses  au  cours de l 'h is to ire  d ’Is raë l, elle  n e  s ’est pas fix ée  dans 
u n e  fo rm u le  un ique . I l s ’ag it a u jo u rd ’h u i n o n  de ré p é te r  les fo rm u les  
u tilisées  p a r  l’A ncien  T es tam en t à p ropos de la  c réa tio n , m a is  de  p ré 
se rv e r -sa tr ip le  in te n tio n  th éo lo g iq u e  dans des ex p ressions a d ap té e s  à  
n o tre  m ilieu  c u ltu re l.

Marian G ołęb iew ski


